
Cena 3 k@p„ Na ~tacjach kolejowych 5 kop. Rok IV. 

ecmw I litera 

Redakc.}a i admimma~ja ,,How. Eierjers Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6,1 Cena ogłoszeń• l-82ia st;~a 5Ó kop. z~ 
l.ódzkiegolit mieści si~ w l o k a lu przy Us półrocznie rb. a. miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miej!lce, nadesłane 50 ko?·" 
~aohodniej M 87• nekrologi· i· relrlamy 15 kop:, og.łoszenia zwyczaJn& i t ni d d k · Za.. odnoszenie do domu lub p:rżesyłk~ pocz-

n eresowa -O re a ~ji, zgłaszać się mogą tową tlołfoza si~ 20 kop. miesięcznie. &O kop„ Drobne ogłoszenia. I .. l2 kop. za wyra'l 
od 1 i pół do 3 po poł. i od 6 do 7 wiec.z. Ogłoszenia zamiejscoweb I strona 50 
idministracia ot warta od s rano do '1 wiecz. Za przesyłk~ zagranic~ dolicza si~ 60 k. miesi~cznie kop. reldamy po 20 kop„ zwyc2l. 12 k. za wiers1 

Adres te.legraficzny „Ł~h!'i.:t i{urjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon ..N2 253. lub jego mie_jsce, w tekście 7tl ko}). 
Rękopisów nadesłanych. redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną. .honorarjów administracja wypłacać niie będzie. 

\.gentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Ryn,ek, kiosk Aleksandra La.eha 
IMYŁ'lCZf.IE PRAWO przyjmcwaeia C§łoszeń 1l!f Rosjii, za gra111icą i w ~:-ól. Pols~dem, oprócz Łodzi i oU:n>eicy dane ~est Do:rmnnrri M'll!IH'.U. L. li Ea lllle~I I S-k.a 

Skladajcie, to możeeie, na „G WIAZD.KĘ" dla biednych w punltach, ogloszonych na stronicy 4-ef 
'., „Now. Ku.rjera Lódzkiego". 

K MITET 
· .,.,Xfsa chleba qa gwia~dkę. dla biednych''• 

ł'rzy,zło~e prżenty,łu 
»eJgijsltiego. · 

W !1lwiązku popierania przemy. 
1łu w Berlinie wygłosił dr. Schweig­
laoffer odczyt o poło~eniu obecnem 
Jrzemysłu belgijskiego. Odbył on 
dwumiesięczną podróż> w okręgach 
Jlrzemysłowych Belgji. Dr. Sch. mię­
dzy innemi opowiada, te nawet obec­
nie wszechstronność i rozwój prze­
mysłu belgijskiego zadziwić maszą 
!rażdego fach.owca. Zdaniem Schweig­
hoffera jest Belgia wielkiem mocar­
;atw em przemysłowem, prawdziwem 
·centrum energji wszechświatowej. 
Jeżeli rządowi niemieckiemu-mówił 
·:prelegent-nie udało się dotychczas 
·przełamać bięrnego oporu belgów i 
\)rzyc:i'.iyni ć siĘl do gospodarczego o­
tywienia kraju, to win<J! przypisać 

„ :należy usposobieniu ludności belgij~ 
~kiej. 

W prowincji walońskiej zapowia­
źla dalej dr. S. napotkałem ludzi, pa„ 
~rzących na nas pochumrnie i nie-
2rzyhi.źnie. Ludność ani myśli o u­
rządzeniu swego życia w nowych 
warunkach. 

Władze niemieckie uczyniły ze 
swej strony wszystko, co było w 
ieh mocy, aby polepszyć położenie 

się nie niszczyć zakładów fabrycz­
nych. Sytuację robotników pogarsza 
nieobecność przemysłowców, gdyż 
robotnicy nie mogą uzyskać pracy. 

Mówca dodał w końcu, że za­
pasy surowca, posiadane w Belg 1i, 
mogły być z więksźym po.żytkiem 
zużytkowane dla potrzeb armji nie­
mieckiej, niż dla sztucznego oźywie­
nia przemysłu beJg1jsJdego. 

·w Belgji jest o becnle dość duzo 
praoy przy odbuiiowywanlu kraju, 
tak samo jak we Wscho11nfoh Pru­
sach. 

Żądanie swoje takieg-o zużytlrn­
wania przemysłu eeą;ij;:;;;;ego dla 
potrzeb armii motywuje Sch vn;igb of­
fer w sposób następujący: 

Nietylko przywódcy partji bur· 
żuazyjnych, ale też socjaliści nie,. 
mieccy wypow1edzieJi się za przyłą ~ 
czeniem Beigji do Rzeszy. 

Nale7,y zatem o ozeki wać, ii:e przy 
zawarciu pokoju zysk narodowy Nie­
miec będzie b.ld, iżby opfr.,::ł ofiary, 
poniesione przez nfomców w wvjnie 
obecnej. 

(ga) 

gospodarczo-przemysłowe kraju. Wielu W wojnie obecnej, tak oLflte zbia­
jed.nak przemysłowców belgijskich r3jD;cej żnhvo na !ądiie, nie bsło 

· · , b ~ .J· edzcze l)OWażnioJ!szydJ wal1i. na mo-me zyczy so ie wcale :::o:rr;.oe:v rząau 1 -
"' ~ rzu, walk nowoczesn_y d1 smo.kó w mor-

. l nie lJrzystępuje do pracy. skich-„drea.dnoughtów", a wskutek 
Znaczna częśó w.n opuściła rngo nie zdoiały one wykaza6 jnką 

.tiresztą kraj i nawet obem::iie nie .Jest irh wartość bojnwa. 
zdecydowali · siE2 oni powród6, aby '\vs~elkia wywody na ten temat 

1 • • 1 dofo.d, w braku ·wskazoi,velr wysnu 007ąc op.uszczone p o.ców.ki.· Doszło 
tych z doś '' fa.<lczenia woj enne~;o­

.nawet do tego, że wielu z tych musz~ z natury rzeczy posiadać. cha-
uciekinierów czyni zarzuty ·tym ratrter tylko teoretyczny. 
wszystkim, którzy zdecydowali siQ Twórcą „drednoughtów" jest słyn­
zostaó w kraju w chwili n~dzy i i;y na świat cały specjalista budowy 
rozpaczy. Dr. s. zwalcza zdanie, o;m;itów wojennych, inźynier włoskj, 
· k Cmiibert!. 
Ja o~f najwięcej _ucierpieli robotni.cy t'Ja µodstawie d.oświad0zm1 wojny 
belg111:rny. Sądzi on, że wfaaza rosy~sJn:i:.Japońakiej Cuniberti przy­
ivoJsk<rwa w :miar"' możności starała szed'ł: do nastenu11·acvcl1 wniosków: 

... "".t.. „ " 

\ \. 

Rosyisko-japońskie walki morskie wy­
kazały, iż największq w nich. rolę gra 
artylerja cięż!rn, natomiast małe jest 
znaczenie torned, któri:>, w _jeduym 
tylko wypadirn, gdy Japończyc.v znie-
11ac1rn, w nocy, bez wypowiedzenia 
'~o iny, na pudli na eskadrę rus,:. jską 
w Pi•rcie Arturfl, wyrzą•Jziły vdele 
::5Zkody. Pozutem. udgqwały one tyl­
ki- .rolet na„zędzia do do bi ~ania stat­
ków śmiertelnie iuż przez ciężką ar­
ty lerję poranionye.h, !Laden z 11ir:h 
bowiem niensz!rnrfzony zbM.yć się do 
siebie .. torpedowcom beztrnrnie nie 
J1DZ.1N01:ł. 

Z tych 1,vvchodząc założel'i opra­
cował Cun „:rt• nu1;y typ statku w0-
1enneg:o. St,ate!{ ten miał mieć tylko 
<'.rty1e:r,Q cH;:tlu~-ja1rna,wi'.'.~e; cio 14; 
dział 12 calrn.vych--i drnbną: na tyle, 
by w;rsiarczyiP. do skutecznej obrony 
od torpeiiow(;ów. 

Artyleriq średnią uznał Cuniberti 
za zb.: :':1:·:„n~, tJ zas co siq zaoszc7.1ę­
dzi na jej usurn1tr·'u--mir>jsce i ciQ-
2.ar-propG11owat u:!isó 11a powiększe­
nie siły UlhCli.in, a przez to sz.ybkości 
OlU'<iLU. 

Będzie więc okręt raki niby młot, 
który, przewyższa1ąc mne okręty 
::>z.yukością, mt>:t.e sobie dowolnie wy­
bierać naJle1i::izy dla siebie dystans 
boju i .z11.dawa6 nifmrzv.iacielow1 
struszli '/ile cios5„ pozost~Jfii prawie 
nietlrni~tym. 

A gdy przai;iwnik będzie usHo­
łował do niego się zbliźy6, ny móriz 
przez użyciu lfoznyell śtednic.u dzieJ, 
wzmocnić .::ziatanie swyc11 kilku cię:t­
l:idJ. :.i;·mat, to nov1y o:.:r1;t j)rzew;_vi­
sz;n:Jąc tu1r:tego szJbkcś{.·.5ą, inoże do 
·~0gi1 nie dopusció, pozostaj11c zaws;rn 
na orl1r:głośtl, m~v 1rtó1·ei pociski 
7i średnicll dz'ak ~dbijaó sit~ tylim 
;i~dą 01. jego pancer;,:;y. · A puaieważ 
dawne -tiancermki min.ly tyilrn 4-6 
c;wżirwh dzrnr, wir.o o inflt nowego 
i.yirn i;ęfa:ie ml al za wsze 1md pie1·\\r­
szym przewag~ 14 na 4 lub 6, sto­
sow11fo do Hosm cH~żJ;id1 flziuł. 

Argumenty Cunioerti'egó prze. 
konały najpienv Anglję, która kaza­
ła wybudo1;11aó pierwszy okręt tego 
t.ypu, zowjąo go „ureadnuught", ~o 
znaczy: nieustraszony, nie bojący si~ 
niczego. 

\iV slad za Angl1ą poszły inne 
państwa. i w.u:rótoe rozpoczęto 

prawdziwe wyścigi w kierunku bu.~ 
dowania „dreadnoughtów", i „nad: 
dreadnoughtów". 

Przed wybuchem wojny A~glją 
posiadała ich 81, Francja 29, Niem· 
cy 41, Austrja 16, Rosja 14, Japonja 
16, Stany Zjednoczone 37, Wło* 
chy 12. 

r11ocząca się wojna nie dała jed­
nak możności sprawdzić, o ile wnio· 
ski Cnniberti'ego są słuszne. 

W czasach, gdy tworzono „dread,.. 
nougty", nie wchodziły wcale w ra­
chubę łodzie podwodne, którym -
o He wnusić można z kilku wypad< 
ków - sądzo.aem jest odegrać po~ 
ważną i»1ię w przyszłych bitwach 
morsli:ich. 

W każaym bą4ź razie z przewi„ 
d:vwuniami naleiv 1rnm zv,czelrnć, ał 
nastąpi rzeczywista bitwa morska. 

Rer.ultat.y jei wpłyną niewątpli· 
wie na wv naiaz0zoś6 teclrników i 
znów światu coś nowe~o przy. 
niosą. . 

1 tu znów występuje CunibertL 
W roku ze3z1ym ogłosił on nowy 
projelit, w którym proponuje statek 
prz :szłości. · 

Ma nim byó 7.mieniony torpedo­
wiec. 'ror,H:~:lv w ostatnich latach 
udoskonalo.no '\vielce. zarówno co do 
siły, jak i pe\:rriości ·k·:5:rniu. 

Lecz stat!uem 1n"c;,·~7ł·"~ci nie 
możo być dzisi :i•sz,y 'torped.owiect 
idący, ?a lr drobna łupina, nn dno od 
.Jednego wyst1·zu1u. i3ęd~ niem wiel­
kie torpl"dowee, da.)ąee ';uż nie pote­
dyńcze strzały, lee:, salwy torpedo­
we. BQdzie więc s1 a tek ~';ttopatrzony. 
w kilkanaście apar&tó-.v <lo wyrzuca-
nia mrn. , 

Strrtki te. aby byly lekkie i $Zyb< 
bie, nie będą opan;?>erzoue, lecz w 
ezasle walki pogrążać si'~ będą w 
wu'11;, ktora stanie się dla nich o­
chroną, ler.isza, od pancerza. 

By jednak torpedowiec ten miał 
swobod~ ruchów, ni& był śle-py-, jak, 
iest łódź podwodna, pogrążenie 
to nie h~dzie caikow1te. Z wody 
·wystawać· będzie wieża, :służ&,:ca. d(} 
orjentacji, wypuszl'.zania gazów z ma· 
szyn, dopływu powietrza itd. 

Wieża ta b~dzio. pokryta pance­
rzem takim, by nie mógł .Je) rozbić 
żad.en -pocisk. 

I 1frzvszłość na morzu - niówi 
- o 
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Cuniberti - nr.l'Jźy do floh-, i;tóra 
takich statlrów na:\yięce1 }rnsiq_dzie. 

Proie1d ten dia im'.ltlrnści czasu 
~ie znalazł zastosowania jeszcze lecz 
niszawolnie, nawet gdy "drctlnouirh 
ty" wykażą wielką 8W<\ wartośó ~o· 
:>owa to 11oaieważ, co się tyc21y rnb 
"tiosi~danfo, wyrównały się ponieką0 
miedzy pnństu:ami szanse, · yvięc .ko­
nieczność czegoś nowego, dla os1ąg­
<1ięcia vrzewagi, ujawni siQ nieza­
iługo. 

~I nowy nastąpi wyścig w kie­
'\'Unku budowania olbrzymich tc•rpe­
dowców! 

~tow a ,, 
Zaior. 

f eray~anDa bułgarskiego. 
Król Ferdynand m. przyjęciu ko­

mh;\ji pariamentarne,j? która :przedło­
żyła odpowiedź Sobrnnja na mowę 
-';ronową rzekł: 

n!Jrodu. To nrn'e po:::e~ża i dujtł pew­
nośc\ że na przFs?.ło:36 lw· 117.'f• r.'ln·­
mei btniata ent:undta z'..'.·,~ch mil~dZY 
narodem i 1,-oro•1ą. 'li t•·j · z:.;ody z<i.­
czerpniemy njezbędne siły do zape'>Y­
nienin :przyszłośf'r Bu1garji NiA'-"h 
Bóg !"trzeże losów 'jcz:'zny i u·:ci'1·,_ 
czy po>'L;dz;eniem nasze wspólne u.:;1-
łowania". 

,: „', .: 

„Zawsz3 mi było przyjemnie wi­
!ać dolegat0\v Sobranja, narodowego i „ ;:. 

wymieniać z nimi poglądy na stan , . 
kraju i rządy w nim. W roku o bee- 1 • _. k, 

nym, wobec rozwiiającyeh się dokoła ,,., 
'' 

,· 
~as wypadkó'llY-st_ycznośó z przed­
?tawicielami ::1arodu jest szczególnie 
ważną dla głowy paiistwa. Pragnę 
usłyszeć od was, jah:ie są w obecnei 
~hwiH iToc:ki narodu i J:-O<lzielić się 
q; wami tą myślą, którą żyje moja 
1.usza, tą w~arą, którą zac.ho:wuię, 
::ilianowicie. że dzięki hartowi i mą-. 
drości bułgarów, państwo wyjdzie z 
'llowyeh doświadczeń, nie poniósłszy 
.:;trat i nie wytworzywszy gróźb dla 

śr6d zgliszcz 
i rumowisk!! 

Nagle u2~.5w !LO!ch a~'biega. cichy, 
-r~r;,P~muiriev ~r~k„ Znpnh1m za~ałlrr;-. 
'Pn '.i~czv ·ranm· '.t.ornierz. Z osht.bienin. 
i~'-'~h1-0 1J.3ó~..-1 Kładę go na br.vczk~ i 
ide dalej. O dziesięć kroków dalej -
to· sami/. Drugi nrnn:- mówi _ju"> 
-..:·.w1~ł':·cinie1. On.:n'.;;,da, ;i. ;;aleźał do 
;-1orliazdu, który .zutJrnął się z podfaz­
dem nieprzyjacieiskim. Padło tr:zerh 
rannych; jeden za-raz wyzwnął 
ducha. 

Nareszcie dowlokłem słę do sa.­
motnei chatki. W chac.ie jest niewy­
mownie zimno. Stary chłop częstuje 
rannych mlekiem. 

:__ O dwie wiorsty dalej-objaś­
nił mi gospodarz-stoi oddział wo1-
skowy. Koło godziny pierwszej w 

, nocy przybyliśmy do. wsi,_ k~óra 
szczęśliwym trafem me u01erprnła. 
Oddaię obu rannych. Sympatyczny 
młody oficer rosy;ski serdecznie 
1z1ekuje mi za oniekę nad rannymi, 
:foiS'ka mi kilkak;otnie rękę - i Jadę 
dalet · 

Dotarłem nareszefo do Brzezin. 
Trudno sobie wogóle wyobrazić, co 
przezyl~ mieszkańcy tej nieszczęsnej 
mieściny. W ciągu czterech tygodni 
:trwała straszliwa kanonada. Pozycje 
mieściły się: rosyjska za cmentarzem 
tydowskim, niemiecka przy starym 
rynku. W ten sposób miasto znajdo-
wało się między dwoma ogniamL 
Miesiąc czasu żyli mieszkańcy Brze­
zin w piwnicach. 

Ośm razy przechodziły Brzeziny 
.z rąk do rąk. Gdy kanonada ustała 
:powychodzili ludzie z piwnic - i o­
ez')m foh przedstawił się straszny 
obraz. 

Domy na kilku ulicach, a mię­
dzy innemi j n!l ulicy, wiodącej ku 
szosie łódzkiej, spłonęły. Na rynku 

Jeden z czytelników „Lodz. Tag" •.. zapadło się kilka domów. Pod gru · 
który odoył podróż z Bielawy dl) · zami tych domów znalazło śmierć 
Brzezm. a stąd do Łodzi, tak podróż przeszło 100 osób. 

sied~m<lziesięcfoletni starze<\ któ 
rv- ~nk m 11?;'! nłe~ic rornoc n1iesz 
l{nńcnm. 

\V 1!11.ssc:e zostało zbombardo­
wanych kilka domów i kościół. 

Od wybuchu wojn,y Włocławe.k 
zaięty jest przez wo1 ska niemieckie,. 
Ludn{lść prżyzw:vezaiła się iuż i za­
stowa ,a do nowych l.'n1runków zycia 

Pięć tygodni temu, gdy w okoli. 
cach Włocławka toczyły się Wielkie 
bitwy niemcy cofnęli si~ na 5 dni 
do Niz~szawv, poczem \Vłocławek 
zn<'.iw za~~ty 'został przez nich. 

Dwa tygodnie temu zabity zosta!­
we Włocławku żołnierz niemiecki 
Zabójcy nie wykr.vto. Jako karę 
władza wojskowa niemiecka nałozyk 
na miasto kontrybucj~ w wysokośc; 
10,000 rb., wydane zostało równie~ 
rozporządzenie, że wolno ukaz,-wat'­
się na ulicach tylko do godzmy ~ 
wieczorem. Na skutek prośby oby· 
wateli kontrybucja została zreduko· 
wana do 5,ooo rb., a zakaz o nie~ 
wychodzeniu na ulic~ po 6 został 
zniesion:v. Władza wojskowa wydała 
rozporzi:idzenie, aby na rachunek 
miasta utrzymywano we Włocławku 
500 rannych żołnierzy rosyjskfob. 
Fabryki włodawskie nie są czynne.. 
Natomiast życfo handlowe :płynie 
trybem najnormalniejszym. Produkty 
żywnościowe są tanie. Funt chleb~ 
kosztuje 6 kop., mąki 7-8 kop~ kG 
rzec kartofli 1 rb. 80 kop. 

Władze wojskowe niem!eokie za­
prowadziły w mieście oświetlenie e· 
lektryczna. Naprawiona ~ostała rów­
nież iinja kolejowa od granicy toruń­
skioj. Linja ta doc-hodzi już do sta, 
cji Jackowice przed Łowiczem. 

(ga). 

swoie; przy::cz 1 ości. Jrstem rzeczy­
wiście dumny. że mogę oddać co się 
!lależy cnotom armji bułgarskiej. 
X:ied;v 11v roku 1912 z jednomyślno­
)cią zapałem i męstwem, dotych­
~zas nie przewyższonem, Bułgarja 
:!Ozbila potężnego 1n·zeciwnlka, ·świat 
-uznał je1 wybitne zalety wojskowe. 
Jednakże cn_oty obywatelskie, które 
wykazała potem w nieszczęściu­
lllf;żme znosząc ciosy losu i gorąco 
wziąwszy się do spoko)nęj pracy dla 
~siągnięcia zi1kreślonych celów, zy­
~kały jei jeszcze większy szac;unek 
:aałego śwfain. Dzisiaj, kiedy ca~ą 
Europę ogarnąl nłomień, a pożar się 
?ozszerza i zbLża. sit2 do nas, kiedy 
wszystkie są3iednie nar;1dy są w ru­
~irn i trzymaia i:o1'\·o'e wo: ska w go· 

swą opisuJe: „Z Bielawy udałem się ·· Boczną drogą udałem się do Ło­
do Głowna, a stąd do Listkowic. In- dzi. Droga tu usiana była tysiącami 
nej drogi nie było. Szosa Głowno- tru;:.ów. O _jeździe po urodze nie mo-
Listkowice jest zupełnie zniszczona. gło. być mowy. Musieliśmy i tu wę- ..,.Jtęs chleba na QWlaDkę lla Cała droga, - to prawie .jedna linja drować :pieszo. _,, .... 
okopów, wzdłuż których widnieją Aż do vVidzewa ciągnęła si~ - L!a"ffyrhł" 
świeżo nasypane mogiły. Często na- lin)a okopów, a tuż obok _ mogiły.. łh"Un '- • 
rritlrnó tu moź.na jeszcze niepogrze- (gfil. (Nadesłane) bana truy>y. 

Przy nieustają3ym huku armat Prośba ta od dziś do przyszłego 
odb;ywalem· podróż do Listkowic, któ- poniedziałku roz.b:rzmiewać będzie P6 · Z · " J, ..,,~-~ ... 01!"~··~ ~ 1· h ~ łodzo go mia re podówczas zamienione były nu _ n0WJ3m uf ilu!iH'.~AL;ffłJli u. c•tcr.z naszegbro dwJ g

1
• b ne nl..J.ó • centrum wojskowe. z Listkcwic ł.! S st1. ..:ina.czna ar zo rnz a pn u w 

skierowałem siQ na drogę, wiodącą W· :JvWio~ie br:sezińskim pod· zbiorczych wst:rząsaiącą tę prośbo,. 
do Brzezin. Była ona pokryta górami czas u;:;tatnie-h walk IJajwięcej uoier- na vvielkic.h wywieszonych plakataeh, 
trupów i zabitych konl. Truilno po- piała ~mina Po"ień, ~dzie spłonęło nie przestanie zwraeat ~ przecW· 
znu6, ż3 jeć!ziemy drogą, która była d,:y::;zcz,Jnie 3S g0spc:'arstw, v. _ źyw- ni&w od rana do wł~n.. Tylloo fi 

. iowości bo~owe\ nasz I!<tród ocenił 
"QOłożenie i określił swói sfosunr:»· do 
~·ydarzeń z !':imn& krwią i ro:~sąd­
s:iem, kbre są be7.sprze('ZTIB-mi dowo-
1ami mądrości politycznej i dojrzało­
aci. W c becne~ chwili 1m51 i naród 
UW<lżn;e się . przysłuchute radom, 
1rt re da~ech~ i ;:;ogbi:!om, które wv­
~ażacie. Widzę waszą troskę o dobro 
narodowe i wasze postt:u~owienie zło­
~enia wszystkiego na ołtarzu spl'aw 

kiedyś szosą. Wkrótce i jazda ::;taie nc:ść z::'.re!r"'::rowauo. Pozo.::tał je- kęs chleba błagamy, nie więcej! Ma. 
się niemoźHwą. Musimy wędrować dynie za;ms lrnrtoili. _ gwiazdkę! Tylko o fmrt jeden na o~ 
piechotą. Mijamy szereg zniszcz:o. Pobllzkie miasteezko Jeźów oca- sobę, tylko o chleb raoowy p:rosimyl 
ńych vrni. Wsz.vstkie domki spalont>. lało, lecz w::izędzie panuje wsród Biedni od kilku jut tygedni ehleł!e 
Gdzieniegdzie spotkać można grupki 1Udności .głód i nędza. _ . :· w ustach nie mieli. Chyba nikt ta-
włoścfan, biadaiących nad swym lo- V! Brzezinach Claic się ue~w::.ó kiej prośbie odmówić swego popareia 
sem pogorzelców. dotkliwie brak lekarza i Mmknięcie nie może. Obywatele! :znoście nam 

Noc zapada, a kanónada. zbliża apteki. Z inteligencji puZO!::tał na olrruohy chleba, . albo ·too ok:ruehy 
się. Z trudem mijamy- kupy gruzów. stanowisku jeden tylko ks. Kolicki- pieniężne na kupno chle-ba, lub teł 

MAKS VIOLA. 

ara bułó-
grudzie zmarznięte', mróz był siar. fri s;ę dzlś, że można je było scłio­
czysty. Z początku Mary była weso- ;y i;.'.:; do kieszeni. Rzecz dziwna, bu­
ła, jak wiosenka młoda, lecz wkrót· i'J" m0je filcowe są takie duze, a .Ja 
ca pomimo futra, zacz~ła sinieć IJa ';if t .;dm trudem wciągałem je na ma­

'twarzy. J~ukie nóżki. Nigtly nie myślałem~ 
- Zimno d, Mary~ - żapyta1tL Z_1 _Jestem tak niezręczny. Może d1a-Miałem wtedy trzydzieści łat 1 z trwogą. t~go, że zamknąłem oczy... Wresz0ie 

w Hollensteinie sąsiad mój, aptekl.'!:rz, - Ach, tak! - odpowiedziała, musiałem stanaó na kolanie, wziąć w 
'Wyśmiewał się już nieraz za mnie, szczękając zl'.}bamL jedną rękę . nóżkf,l Mary, w druf5ą 
-te nigdy nie podrótowałem. Postan-0- Otuliłem ją lepiej w futro, na hut... Dopjąłem celu, choć kuzyn­
wiłem wyjechać w podróź i zamówi- kolana położyłem pled ciepły, leez ka przeszkadzała mi wtem cokol-łem sotie vvówczas buty ciepłe, gdyż Mary ciągle trzęsła się. . · wiek. 
-~ima była tego roku ciężka. - Gdzie ci zimno'? Położenie ·prawie natychmiast 

Pierwsza wycieczka była od wie- - W nogi! zmieniło si~. _Po piQeiu minutach 
~zinami u wujas:<:ka, n-:!eszkaiąceg-o Znaidzie się na to rad-a. Mary przyszła do siebie j zaczęła 
w odleg1ości -pięciu godzin jazdy. Co Wiesz co, Mary, włóż moje buty pn- ·szczebiotać wesoło. Gdy jeszcze wy-
:za radość! Wu1aszek omal.o nia za- dróżne. . dostałem z kieszeni butelkę ż nalew-
<lusił mnie; ciotka ucałowała serdecz- - Ależ... ką i dałem je1 kHka łyków, twa· 
11ie„ a kuzynka Mary aż zarumieniła - Włóż... To ciepłe· buty, fil- rzyczka kuzynki zaczerwieniła się 
"'iię z radości i nie mogła wymówić cowe!... jak :poziomka. Z błyszczącemi ocza­
<;1.ni słowa. Zdjąłem buty i dałem je Mary, mi. dzięJrn;ąc mi za buty ciepłe, po-

. ~oczątek był zrobiony. Podróże lecz ta skostniała do iego sto:Pnia całowała mn1e tak mocno, że- musia-
:iyły cudowną rzeczą. PostawHem że nie·mogła włożyó ich sama. łem zrżucić futro, bo zaczęło mi byó 
"luty za piecem i pozwóliłem się ca- ~ Cóż robjć, Mary, muszę ci za gorąco. 
-<ować cioci i JrnrDfió kuzynce, pięk- pomóc! · Gdy przyjechaliśmy do miasta, 
ctrnl kuzynce, która tak znakomicie, - Ależ„. zwarjowałeś chyba! .• - zakochany byłem w kuzynce powy-
)ak nikt, znała się na huchn1, lecz zawołała. · , żej uszu •.. 
:;ini razu nie ·pocałowała mnie. Zako- - Przecieiż nie mog~ ei pozwo- Odstawiłem Mary do oiotki, a 
~batem się po uszy, lecz wszystko lió marznąć. Dawaj nó~ki! sam udałem się do hotelu. Gdy O· 
.skonozyłoby si~ na nkzem, gdyby - Dobrze!... Ale ~mkni&iZ o- puśe.iłem karet~. uiosłem w ręku me 
uie kochane :podrMne buty mo?<~. czy! buty filcewe; nie oddałem ich foka-

- ZbliMł si~ karnawał i pod moja - Zgoda! .jowi, lecz s~m zaniosłem do pokoju 
~pieką wujostwo odsyłali !fo miasta Wtedy Mary, zarumieniona po~ mego i postawiłem na stole ·przed 
...:uzynkę, aby dziewcz~ potańczył-O mimo mrozu, wyciągn~ła nóżki z p-0d soba. 
sobie. . . :pledi;i; musiałem je namacać, w ciem- · ..... Kochane, dobre buty! Wyście 
-~~-tvk~~:~i~U~.:~ ·~"4:t.:J~ --~1~~~~,_~~~.;d1p;z,;~1, Maryl o, jakże 

Ludzie są mewdzięezni i zapomi~ 
nają szybko. Zapomiałam tM; o oo. 
tach. Nastąpił karnawał musiałem 
chodzie z ciotką i Mary na bale. 

Zajęcie to wzmocniło moją ml· 
łość. Pewne.j nocy po powrocie ~' 
balu w obecności ciotki otworzyłem 
przed .kuzynką duszę: oświadezyłem 
się. 

Mary spojrzała na mnle l wy­
buchnęła głośnym śmiechem. 

- Ach, ty głuptasku! Czyja mo­
gę wyjść Jaa ciebie'ł Przec!ełi nla ko· 
cham o-ięI 

- Nie'? Dla.czego? 
- No ... bo q.łię nie ... kocham! 
- Wieo... to kłamstwo. Twó.I 

szczebiot ... • pocałunek... buty !fiOie1! 
- Czy sądzisż1 te powinnam 

wyjść za ciebie dlatego, _ te ma&z 
śliczne buty :filcowe... ha, ha, )ffi·-~ 
Bądź rozsądny i poszuka i sobie 7bne1 
żonv. Ja. ja5 dawno dałam -słowf 
rządcy naszego hrabiego. . -·· , 

Mówiła. to spokojnie~ jakby_ by1a. 
mowa o parza nowych r.ękawrnzek, 
lub o cz~mś podobnem. 

Uciekłem, jak obłąkany. . °!l'fary 
wołała coś, lecz nie rozumiałem., 
Wpadłem do jakiegoś szynczku na, 
rogu i wypiłem tyle w~na, że był już 
biał.V dzień, gdy wróciłem do domu. 
śpiewając na cały głos jakąś wesołą 
piosenkę. . . 

Obudziłem się o godz1me pśmel 
wjeczorem. Pochwyciłem sak1foja>t, 

i ĄŁ.!@d.. za.mier'klł.jąc ja1UJ8.jpre,~ 
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używaną odzież, wreszcie wszystko, 
oo przynieść. może ulgę biednym. 

I przy ulicy Piotrkowskiei M 2 
w sali parafialnej urządzono punkt 
zbiorczy, który wszelkie datki imien­
ne i bezimienne z podziękowaniem 
przyjmować bę,dzie od dziś począw­
szy do przyszłego poniedziałku; od 
godziny 10 rano do 4 po południu. 

. !?unkt. zb~orczy o ~sł~gi wać r:ac~ą 
mżeJ wynuemone pame 1 panowie: 

w czwartek: od godziny 10 rano 
do 1 po południu: i)ani Stegeman, 
panna Me.rta Mfihle, pastor Frieden­
berg, 

od godziny 1 do 4 po półudniu: 
pani Friedrich, pani Greenwood pan 
Friedrich, ' 
. w piątek: od godziny 10 rano 
do 1 po południu: pani pastorowa 
Hadrjan, panna Erna. Muhle, panna 
Natalja Hadrjan, pastor Hadrjan, 

od godziny 1 do 4 po południu: 
pani Y.l agner, pani Wolf, pastor Frie4 
denberg, 

w sobotę: od godziny 10 rano 
do 4 po południu: panna Lange, .pan­
na Maria Gundlach, pastor Stiller, 

w niedzielę: od godziny 10 rano 
do l po południu: pani Stegeman, 
pani pastorowa Hadrjan, pan Muhle, 

od godziny 1 do 4. po południu: 
pani Friedrich, pani G~eenwood, pan 
Methner. 

ronika. 

rak dziennie w dniu zaś mniejsze1:J"O 
ruchu po 20 marek. · "' 

= (h) \:-;i!!fMai:iZ!i3 rr.ia św;getei. -
Z_najdujący się w Łodzi koresponden­
ci ":o jen.ni pism niemi ee.kich~ wy)e­
cirnh do domć'W na święta Bożecro 
Narodzenia. 0 

""""' (h) Rablin w wojsku niie„ 
m~ccixrem„ Wpośród żołnierzv za. 
łogi niemieckiej w Łodzi znafduje 
s_ię .jako µrosty tołnierz rabin z· Ber­
lma Lichtenstein. 

= (t) Jeńr.:;y roeq·_, jscy. Znacz· 
na ilość jeńców rosyjskich z rozpo­
rządzenia komendatury zajtjta jest 
przy okopach na Widzewie. 

= (h) Zajęcie ii"'ilotrkow.a. 
V?"czoraj żołnierzom miejscowego gar­
nizonu odczytano rozkaz dowódcy 
armii, który głosi o zaięciu Plotrkowa 
przez połączone wojska austrjacko­
niemieckie w dniu Hi b. m. o godz. 
10 rano. 

= (s) Policja łódzka z po­
licmajstrem na czele, według ostat­
niego rozkazu do policji warszaw­
skiej, przydzielona została do składu 
tej ostatniej z d. 8 b. m. 

= (s) Milicja otacza siię ta­
jemmiic2!llścią„ Jak wiadomo w 
dzielnicach milicyjnych prowad.zone 
są książki protokularne, w których 
zapisywane są rozmaite nadużycia, 
wypadki, kradzieże i t. p. 

Z książek tych korespondenci 
pism miejsc.owych czerpali ważniejsze 
wiadomości. Atoli w dniach ostat­
nich w nięktórych dzielnicach zapa-

. nawał oryginalny zwyezaj: kęięga 
= (h) Poczty mdemfockie w prutolrnłów stała się jakiemś taiem­

Łodzi. Znajdujące si~ w Łodzi nic.zam tabu, niedostępnem nawet dla 
dwie poczty polowe niemieckie za- korespondentów. 
łatwiają swe ozynności w całej pełni. Pamiętamy czasy, gdy prezydent 
Poczta znajduj1J.ce się w gmachu Łodzi, Pieńkowskj, wydawał do urzęd­
Banku Państwa załatwia czynności ników magistratu okólniki zabrania­
tylko dla osób wojskowych, poczta jące udzielania informacji pismom 
zaś mieszcząca się w gmachu pocz- miejscowym - wiedzieliśmy z jakich 
towym przy zbiegu uL Przejazd i to czyni powodów - co wszakże 
Widzewskiej przyjmuje korespon- skłanfa. milicję „obywatelską" do ota­
~encje i od osób prywatnych. Tamże czania się tajemniczością - dopraw­
odbywa si~ Sprzeda~ niemieckich dy trudno odgadnąć. 
marek pocztowych. A może ... działalność milicji jest 

= (h) NagreHlzenie gene• tego rodzaju, że o niej · pisać „nie 
rliiiła. Generał Soherer-Beunadel, ·wypada?" · 
który po 19-dniowych walkach wstą- = (h) O czystość mhuo.ta.­
~tiił z wojskiem niemieckiem do Ło- Wczoraj C. K. M. O. wyplacił · zaro­
dzi nagrodzony został orderem Ze- bek 1,000 robotnikom, zajętym przy 
laznego Krzyża. zamiataniu ulic i placów miejskich. 

= (h) Histórja Lodzi„ Znaj~ Od dziś w mieście naszem zajętych. 
dujący się w Łodzi sprawozdawca będzie stu robotników, którzy będą 
wojenny do pism niemieok:lch Gomol utrzymywać porządek na ul. Piotr­
'{>racuje nad wydaniem historji roz- kowskiej: połowa od Nowego Rynku 
woju Łodzi pod względem, politycz- do Grand Hotelu i druga połowa na po­
nym. ekonom,cznym i społecznym. zostałej części ulicy. Oprócz tego z 
W tym celu p. Gomol zbiera :potrze- ramienia zarządu wojskowego wy.;. 
bny mu materjał. znaczono specjalny oddział żołnierzy. 

..... (h) Jał.die koszta pcHulszą zadaniem .których będzie śledzić za 
korespri:nu~ernHGB 1§Wojenni. Jak porządkiem w mieście. 
nas poinformowano sprawozdawcy = (s) Ze StCPw. nauczycieli 
wojenni do pism niemieckich wypo- chrześcijan. Na osta:tniem posie­
życzają dla swego użytku samocho- dzenia Zarządu z udziałem przełoto­
dy wojenne, za które płacą po 40 ma- nych szkół prywatnych ]?O stanowiono 

dzej opuścić te miejsca, gdzie los 
ZB.dał mi tak okrutny cios. W te,j 
chwili zauwai?;yłem brak moich ko-

.. chanych ciepłych butów. · Poszuki­
wania spełzły- na niczem. Zawołałem 
służącego. 

- Gdzie moje buty :filcowe'? 
- Buty :filcowe'? Nie wiem! 
- Zawołaj gospodarza. 
Przyszedł gospodarz, lecz i on 

nic nie wiedział. 
- Zawołajcie pokojówkę! 
Przybiegła pokojówka i 2r prze­

strachem spojrzała na mnie. 
- Pan szuka swoich butów? 
- Naturalnie. Powiedz, coś z 

niemi zrobiła, przeklęta kobieto! 
- Mieszka pan już trzy tygodnie ... 

Myślałam, że tuty panu nie będą 
p1·ędko potrzebne... Proszę wybaczyć 
mL Pożyczyłamje panu MiHlerowL.. 
· - Panu Mullerowi'L. Kto to taki'? ... 
Niech odeśle m"i ie zaraz! 

Po.kojówJm iak bomba ·wyleciała 
z pokoju, lecz wróciła po minucie. 

- Pan }\1iiiler kłania sie, lecz w 
tej chwili butó\v oddać nie mo!Ze, 
Ma je w ttrl chwili pan Iv!enebus. 

·- Pun :i\fone!i<Ut;!'? Niech djabli 
p~n; ą .,,,,_.~tE'Zi:'go pana Menelm:isa ! 
Niech odda n:!.tyollmiast moje buty, 
bo go okaleczę! 

Polrojówk:; zr2ów wyleciała i znów 
wrómła. 

-:-- Pan Menelaus bardzo żałuje, 
że me może oddać panu· butów, Jecz 
~ tej ciwiU "'"'i jecnaó na Kretę.! 

Na Kretę~ - zawołałem wściekły. -
Chce jechać na Kr.etę w moich bu­
tach? Niedoczekanie l Zaprowadź 
mnie zaraz do niego. Naucz~ go 
:podróżować w cudzych butach! 

Schwyciłem wystraszoną poko­
jówkę za. rękę i wyciągnęłem na 
kurytarz. Zaprowadziła mnie gdzieś 
na koniec kurytarza, otworzyła Jakieś 
drzwi i znalazłem się w natłoczonej 
po brzegi sali, gdzie jakaś trupa 
wędrowna dawała prl(ledstawenie. 
Na scenie stał król Meneiaus w 
greckiej todze i moich butach filco­
wych, wymachiwał energicznie moim 
parasolem, dyrygując jakby chórem, 
który śpiewał: „Jedź na Kretę, jedź 
na Kretę !" 

Widocznie wystawiali ,,Piękną 
Helenę'". Poczekałem, aź Menelaus 
wyjedzie na Kretę, JJOczem pobiag~ 
iem za kulisv, gdzie zdarłem mu 
buty z nó@:-~ Z~ d1wH~- ~yłem już 
w butach crnp1ych. \vyb1egłem z 
hotelu, siadłem do karety i wyjecha· 
łem w dalekr;; podróż. 

Gdz1e n1e byłem od tego czasu'?! 
Czego nie widziałem'? l Byłem nawet 
·w Pary2;!J l 

Gdy m·óc;Hem do rodzin~iegu 
miasta,. pię!nrn kuzyni';' zap.roptmo· 
Yf'ała Ull, aJ1y1n !.1:0StŁi~ J6J lrlilliGilI) 
gdyż ;n·zez ten ezas zdążyiu. \1Sd11:, 
na świat mn.leńldego · r;·ądcę ... 

nie robić przerwy podczas nadcho· 
dzącyd1 f~rji świątecznych. 

Aił?dzież sz!r1Jlna bę•lzie zwolnio­
na o_d lekcji ł:'" środę 23 b. m. po po­
łudniu, p_o św1ęhch zaś lekcje roz­
P?CZną się w poniedziałek 28 grud· 
nia. 

- (o) Z łódzkie~o b:!ilnku 
h~~~fołT2'ego. Liczba urzędników 
łódzlnego banku _handlowego, spad­
łych z etatu ~ dmem 14 b. m. fak­
tycznie wy nosi 13. 
. Do chwili wybuchu wojny ogólna 

lwzba prac•Jwników tej in stytuc.ji 
wynosiła 114. Z liczby tej cz~ść wzię~ 
to do wojstrn, częś6 jako oboopodda­
ni w.v1echała z Łodzi, inni znów do­
browoinie porzucili zaięcie. 

W ten sposób z eh wilą rozpoczę­
cia wojny, pozostało w banku tylko 
70 urzędników. 

Ponieważ zarząd banku z powo­
du ogr.aniczenia operacji, postanowH 
jut przed Rilku miesiąc,ami zmniej­
szyć personel biurow;y urzędników o 
połuwę, t. j. pozostawić nadal tylko 
57, przeto przed trzema miesiącami 
wymówił posady 13 z pośród młod­
szych pracowników. 

Od 14 grudnia zatem personel 
banku .handlowego sldada s]ę z 57 
urz~dników, pracuiących na tych 
samych, co -poprzednio warunkach, 
t. j. dobierając całkowite pensje. 

= (t) ~1nn111.:re opaski„ Dziś 
wszyscy milicjanci mają otrzymać 
nowe opaski. 

= (h) Kamiie!lllfoznicy nie 
śpią. Wczoraj grono właścicieli 
domów w Łodzi otrzymało pozwole­
nie komend~ntury na zebranie, na 
którym ma być omawiana sprawa 
niepłacenia komornego przez lokato­
rów, w celu zebrania i przedstawie­
nia komendantowi wszelkich danych 
w tej kwestji. Szkoda tylko że pa­
nowie. kamienicznicy trzymają w ta­
jemnicy godzinę i miejsce wyznaczo­
ne na zebranie. Czyżby się bali u­
jawnieuia swych uchwał. 

- (t) !Ni:le11.mzciwy składnE~łl. 
P. Szyfer zamieszkały przy ul. Za­
wadzkie.j kupił miesiąe temu znacz­
niejszy zapas drzewa po umówionej 
cenie u składnika Pasaż Szulca M 2, 
z warunkiem dostawy w tych dniach 
do dom. Obecnie nieuczciwy skład­
nik niezależnie od umowy żąda za 
drzewo ceny wyższej. Sprawę skie­
rowano do rozpatrzenia sekcji praw· 
nej przy dzielnicy III milicji o bywa­
telskiej. 

= (t) Kary pienięźne. Za 
robienie trudności w przyjmowaniu 
pienjędzy niemieckich w sklepach, 
do komendantury niemieckiej napły­
n~ło dużo skarg. Na powyzsze skle­
py nakładane będą odpowiednie ka­
ry, w razie zaś powtórzenia się po­
dobnego wypadku, sklepy podlegać 
będą zamknięciu. ,' 

st" zaopatrzone jest w różne pro­
dukty spożywcze, która są względnie 
tanje, .mianowicie funt eukrtt kosztuj6 
18 kop .• korzec kartofli 1 ro. 40 kop. 
BardzCI dro.<.:de są jednak świece, 
nafta i herbata. 

- (e) Wielkie bitwy pod 
Gąbil!l!em. Od dwuch tygodni pod 
Gąbinem odbywają słę w1elkie bitwy 
mi~dzy armi& austro-niemiecką a woj­
skami rosyjskiemi. Bitwy toczą si~ 
przeważnie w wielkich lasach oko­
licżnych, mimo to miasto ucierpiało 
bardzo od pocisków. Wiele domów 
zostało zburzonych. 

- {e) 100,000 mapek kon„ 
ł:rybuoji„ Poniewat w okolioac,h 
Gostynina zdarzyło się .już kilka wy­
padków zerwania drutów telegraficz­
nych, na miasto została nałożona 
przez niemieckie władze wojskowe 
kontrubucja w sumie 100,000 marak. 
Z powodu nie wniesienia przez aa­
rząd miasta ·wymienionej sumy, 
aresztowano pięciu miejscowych oby­
wateli i wysłano ich w głąb Nie­
miec. 

- {e) Ostrze:ienla. Prawie we 
wszystkich miasteczkach i osadach 
gub. kaliskiej, porozklejane.są ostrze; 
żenia następuiącej treś0l:' 

„Osoby przyłapana na zrywaniu 
drutów telegraficznych lub telefonicz.. 
nych będą natychmiast bez sądu roz­
strzelane. W razie gdyb;r winowajca 
nie został odnaleziony, odpowiedział„ 
ność spada na najbliższe_ wieś lub 
miasteczko, które zostanie spalone~ a. 
mieszkańcy okoliczni :pocia,gn.ito.J, D~· 
dą do odpowiedzialnośoj.:.--, · · 

elegra y. 
łf a Jronde wscholnfm. 

CHRYSTJANJA. „Da.11y Chro­
nicl" otrzymuje z Piotrogrodu na­
stępującą wiadomość: 

„Na całym froncie rosyjskim 
panuje obecnie spokój za wyjątkiem 
linji na południe od Krakowa, gdzie , 
wojsko rosyjskie przechodzi do 
kontrataków. W okollcach jezior 
Mazurskich niemey systematycmie 
atakowall rosjan. Toczą się nowe 
bitwy z austrjakami w Karpatach. 
Są dane, że niemcy atakują prawe 
skrzydło rosyjskie, aby odwrćció 
uwagę rosjan od strony Przemyślą 
i Krakowa. Atą.ki te zostały jednak· 
odparte" · 

_..!J> •• ' 

= (p) i.'~ę~za się szerzy. Na . · _ . . , 
Rynku Geyera znalezi.ono m~żo.zyznę .• /"'·„ ~: :;,.;f~~,:i:T;;:.::- ;:~: . __ _ .. _ ·--o;~:;;;.--.:.: 
le~ącego bezprzytomma, 1ak się po- ~;:.~-. :::-::'--:.;.. . · 
tem okazało, 60-letniego Samuela _, 
Złoczewskiego, który zemdlał z głodu. Walki w Galicii. 

Takiemuż wyczerpaniu sił z gło- :.\'! 

du uległ na ulicy Złotej nr. 8, Woj- WIEDEN. Komunikat urzędo-
ciec.h Krawczyk, robotnik bez zaję- wy sztabu generalnego. 
cia, lat 53. Bitwy rozstrzygającej w Ga1i-

(o) Zawalen~e się murów. -1 · b ł A ki · 
W swoim czasie od poeisk:ów, na uli- CJ Jeszcze nie Yo. ta · ros1an 
cy Aleksandrowskjej M 14, uległ zostały odparte. Przemyśl został 
częściowemu zniszczeniu dom pod tylko otoczony. Między garnizonem 
M 14. Lokatorzy tego domu zmu- twierdzy przemyskiej, a wojskiem 
szeni byli usunąć się ze swoie.h odbywają się prawie codziennie po~ 
mieszkań. k 

W ozora i stercząM dwa :filary ty~z i. 
murów, osłabione widocznie, runęły ~ : · ,,_c„·· -:'·'' .. :';,,,·_~".~<f'--~.C-·. 
na ulicę. Walące się gruzy zasypały -, _ 
chodnik i część. ulicy. · 

Na szrzęście runięcie tych muróvi. 
nie µoci~·~nęło za sob; wypadków :r. · 
ludźmi. 

:;: (e) foaprawa szos. Pod ·' · 
kierunkiem niem'teckiej iHżynierji woj„ 
s1rnwej przebudowywane są wszyst-
kie szosy w gub. kaliskiej. Dla ro. 
botników, zaJętyd1 przy robotach. ·~. 
szosowych, urządzane są tanie kuch-
nie. · 

= (e) Z ~{o:n1i!lla. Wojska nie­
miecklti zaięfo Ifonjn przed czterema 
t.ygut1rdur2L .f~a bur111iatrza rrliasbt. 
1~·vtirano c•bvwate1a miA;scowego B. 
Dan;~.1wit1·c. " Komitet obywatelski 
tr0slrl.~\Tie za}u1u:~~-~ się ;e1icumi rosy} 
sJdrr:i, dla i;:tórveh doslrrczane są o­
biady, pup! erosy, n. r:[• vvet słodycze. 
ltorne:ndant.uru y·;'·ojsi\:o_vva WJ'"'daje 

1)tZanustJ{i (iO l~ie.~!..~!ec_~ to też lilia-- ~ 

Co pisze l'll!lf'remdenblattil~l!l 
ltZY.M:. Dzienniki tutejsze za­

mieszczają przedruk wstępnego ar­
tykułu wiedeńskiego „Fremden~ 

blattu". Austrjacki organ urzędowr 
pisii~ mlt;dzy. in:uemi: · 



„Dążymy razem z niemcami do 
'Ądnego celu, a mianowjcie, aby nie 
<iopuścić wojsk rosyjskich do poch.o­
·iu na Berlin, gdyby bow!em do tego. 
-.l.oszło, obu pa.ństwom grozi kata­
::trofa". 

resztowany pad r.rnrutmem nd•]J,i>łi 
turecki złożony z 35 lntizi. 

.::i, że ros1anie wyrzekli się S'ftOJ 
,0t?dicZn'.',;.Hvej takt_\Hri ofi:m"lywna1, 

ie austrjtW.Y przeszli do ~rnntr-
ę..e ~ !Il jr); ~ d!t~· ~-·q~""~'!ł . . T ..... n 1 nriiTTn arm-a ~u ~'i! 'fiff!I~~ ~.~ 14 ~~ ·~'l1~·~"'"'e n'fHU. .coa :::.:rpzcrr •. ·"• < - .' " -t: ,j ~ :;;o-.::c;·le'i!3- . ~~ ~ b ~..,„ -·:" srr·?clC:.ka nołą~z:.-~a się z ~1l.~!:r:Ją_ za-
PL"\Il:YŻ. l>orannv kon1unil~at u- chetluio-gaitcyj::Hr~;, t~.~:orząc ·1.;1ęli.szy 

rzędow-v: < f t ~ · ~ ~ron . 
Dn. 11.12 na-=ze wo·:;;ka odnarły _ Podług donfosień yarysli:bh 

wście'{ł:r · ata;i: J1ier!°H:Ó\V i::.r okrAgU dzienniH:Ó\''l zda;e się \~i·:3iy:::tho ·":.~sKa­
Ypres. rren z 11HS7,YC~! O!{OpÓ\\7

, o i~to- „~}"\V'il.Ó na to, że frnn~uzi }::t"Zy;:}t:J-
'!, .r-vu1 \Vspotnnit1no 'CJV j{omuniln.H;!e. ll- v~ruja. „Yiel~2P: t1feazJ7"\:.,r.~, ztvi"óconft 

rzędow.rm, że za1ęli go niemcy, już przeciwko c~ntrum niemiecioemu. 
przeszedł rlo na->z.ych. rąk:. Niemcy \1.Zmocnili, ze \Vzględ~ rn1 .e­

Na pozostałym froncie nic wybi- wentualny odwrót, swe fortynlrnc1e. 
tnego. . - Po znieciu Biafog;rodu v:o;slrn 

.P ARYZ. Siedem tysięcy żołnie- au<::trjact:-ie ś'cir.;ajao garn;zonser;;s;d, 
_rzy niemieols:icll z półno(}negv frontu zd~były - 'pozycję- 'nieprz:vjuciels~r~ 
iFrancji przeszło przez Llmvain podn,- Podnawalje, a stamtąd poo'unęły się 
żaiąc na front Flandry'ski. Przeszło na południe i pomanio-wsohód. od 
tamtędy także sześć pociągów z żoł- Białogroa.u. W ·waltrnch tych wz;ęto 

1ftft RQO 1'017...-.~"""ik.&„„,.. -- nierzami osmnastolełuimi i dziewię- do niewoli 2,000 serbó \V, zdobyto 
evu u !llBUti.111& u- l\Hl:i;;iil tnastoletnimi. wiele armat, karabinów maszyno-

plam b~ie„ Wojna serr!Mik@ ... ~ust;o-jattka! wych, amunicji i obćz. 
BERLIN rn · • · 1· - Podłu~ doniesiPń dz;ienników · • 1 ute7szy socJa IStyczny NISZ. Wo.be"v za'.·.:~"1·a nrzez ;;ier- v · · · ' V - t " bl. 1 '"v , - z ..J...oryi;y 25,000 al!Ja!.icz;yi.:ow przez 1rgan " orwar ·S o rn:;;a, że na "P a- bów Banab. asz.~y. R .... • .ci_.crf' .... 7:1·c.v i· R"C"Y o·a d . d S b . b · "d · · b · - " ~"v- ~„ „ .ul· ża w arlo się o er ;1. ~u o;u zna1 UJe s1~ o ecme 700 ty- serb!'!kie właa''ZA .e1.r_V' •• 1·ine JJO"'róci·ły \"- · · · ł · b t "'-6 · · k. · -- -- · _ " - - ''tszystine rozsiewane pog.o-.;m~cy ro 0 ·llI.K W llleIDleC ICh. do całe.a:o okrę.g-U Uz" 1cy. .._. n· . . „ „ -~ SKI o o ... ietnfoy Greci1 interwencn ~wiązki fachowe wypłaciły dotąd vY dniu 10 b. m., władze serb- zbrojnei na r:;; 9 cz Serbii, w razie wy-

~o.d~rnom walczących robotmków_ 15 skie powróciły do ~\VvljAwa. t · · B · · J'.l.IlJonów marek tytułem zal}omog1. BUKARESZT. „Urversu.i" donosi s ąp1~.n.1a_ ~1igarp, są pozoamone 
\VSZtHtiJf:} poa.;;;ta ~V y. 

P@b~I' r„ 1915. .1,z_ Aten, że_ rząd austrjacki zwr•.JcH - Porl Piotrkowem. od.była s:ę 
. PIOTROGROD. Ja.k donosi Ru13• s~ą do Vemzdos.a z pro_sbą ~ pośr~1- wielka bitwn. która trwała bez przer­

.:3łowo", ministerjum wojny z:pro- n;~~wo :v ,sri:aw1e n ... aw.iązama rotrn- t,1;y p:rzez dwu. tygodnie. Woislrn ro-
'ektowało złożvć Radzie ministrów '~ a.J. _p01:0.JO';Vych z ~~rn;ą. syistde zostu.ły o::=;tatetznie wypilrte 
:Wniosek dokoninia :poboru przysziO- V emz~los odmó«Vlł. z P~~t~irnwa. przez arm1~ nie:nieckB;, 
~1ocmego :rekrutów pom~ędzy d. 14 B~łgairja i Serb~a„ pon10s1szy zn:::czne :::~raty. 
utego a 18 marca - Kara 20,000 marek zostaht na· · ~ · SOii1JA. Prasa omawia możli- ło:to1;a przez •~nmendanturę na Tvw. 

Zn~szall!nie szereg11 woM czynnego wystąpienia Buł- kolei flle:rh,yez;ie} :i.nicjs,dej za na.je-
pcezji Szewczenld„ garji. chanie tramwaju na samochód wQj-
PH?TROG~ÓD. Izba sądowa po- Dzienniki, IH~-opagujące okupację . sk_owy. ' ' ·, 

róg D:ddnej i Olg:Jiiik'ł"j, przy cer· 
kwi tirinvvsiu.wnej - ks-. Rudlew·ski! 
16) u marj~witów-, na ul. Francisz-
1u1ńskinj rir. 27 - Ks. J:<.::7ymowski; 
! 7J It·.!~~i~·.;e ~ ks: }i?:Lt -·=Z( „(:ruz p:.:.; 
Sd1mo, jlcjsDi' 1 lt;y.;z:u·u. .u.orng (u 
p. Behmegu w1 ::zos·e rokicińskiej); 
18) nu. -Cho:n~H~·h - .ks„ }\i:~:-~e~en~~id, 
1G_• nn. iJH.J)r.J\VC.:3 - l;s. ~I~1HnOVi:~irl, 
:2(1 na„ '.Vi•1zG~,:-~·ia ~ i.~·~r-Br:;:~ziń~!ti„ 
21) u sw, Krzsźu. - J;:3. \'I .vrQ\)owski, 
22) 1)r;,;.v ka.pUcy \Y Rad! 1Jv:;;zczu -
K:3. i\ad1JJs;.;:1, 23) przy kościele ewan­
gL::larn.Jm sw. Jana - pnst;.;r Angern­
stjin, 24) irnśc<ół ś i'>'. 3.fo teusza -
past::t Dktrich, 25) przy kościele 
Do;~rago P1.~sterza. - !.::::;. Kowalewski. 
ol'az 26) w redakcji „Przewodnika 
Kut<Jlicidego. 

-o-

Wobec c~a'u krytycznego. kupujci6 
rzeczy Dez~.:ftU'"U1l k.o\\tn 11a1 no'tytecz­
nieisze na Gwiazdkę tyh;:o w ~naga­
zvnie ~i~~~ :xG.E~~SS{~i2-:J, h?~~tr-

" t 'li'! ~ • h ~;r~ws .::..rEJ u_ł na w;yprz~::i.nz P„o .cen.ac 
~3i~'„·il~~.~:::::mzy~n m1anov./1c1e: 

Madapolam. szt. 30 łck od Rb 2.85 
Płótno Si!ezja „ „ „ „ „ s.85 

.. Peie<"~s kalosze dziecinne „ „ .sg <;~no wiła zmszczyó szereg poezji Maoedonji, ignorują położenie na „ 
~b1oru !>Ko bzar" Tarasa Szswczenki, głównym taranie austrjackim. działań · 
wydanego przez Towar~yst":'o imienia wojennych i li(}zą si~ tylko z nofo~. 

„ dam. i męzlde " „ u~s 
· : „ firanki na łokcie „ „ :':\; 

Reczniki na łokcie „ l l 

Szewczenki, w celu udzielema pomocy « . • .1: ~ędącym w potrzebie uczniom uro- ż~me1:1 .na Bałkanach - wierzą w 
llQnym na południu Rosji ' . - · „, meumkruoną i bliską zgubę Serbji 

Zmiana nazw · -i w rozstrzygający wpływ Austrji na Uprasza si~ o sktad11nie ofiar na 
'" Bałkanach. - ,, Wola" mówi, że d!a gwiazdirę dla biednych w następu-

EKATERYNOSŁA ... :.r u·om1· · iRc,yail punktach: . .ł v11 
• ..... SJa !nl;- Bułgarji korzvstniejszem jest nie J'Z -bernjalila zm1em a nazwy 64 wsi, to . R u •• • • • „ · 1) przy kościele N. P. :JYI. na Sta-mających nazwy niemieckie na ro- ura. wame uerb;i, ale całkow1ta JeJ rem mieś0ie-ks. ks. Merkiaju i Antó­

iyjskie~ ' . zguba. Konieczne jest zachowy- siewicz; 2) przy kościele św, Trójcy, 
:Przedsiobiorstwa obce„ wanie neutralności do końca, inaczej na Nowym rvuim --pastor Gundiach; , Gr · · R · .h 3). Piotrlrnwsi'rn rói:r-Pr::r;eJ·azd - p1),: kraiiowc:ów„ ecJa i 'Umun3a, zac owawszy swo- ~ t 

.1l je siły, mogą poważnie zagrozić Bul- Erec1ńsin, . Dietrich, Koniński i Ste-PIOTROGROD. Minister:jnm hall- belski; 4) róg Anny i Piotrkowski~j, 
.fil;i zażąd~o od inspekcji fabrycznej garji. w Tow. A. E. G. - p. WeH; 5) przy 
?':1adomośc1 o położeniu przedsi4'l- Ostatnie powodzenia serbów o- .kościele św. Stanisła••rn Kostki, ks. 
<norstw przemysłowych, należących szołomiły politykomanów obozu au- T;rmieniec:!d i ks. },.fasiorowski; 6) na 
io poddanych niemiecnich, austrjac- str)ac~iego. .'. Górnym rynku pp. Starowicz i Leh-';:ich i tureckich. · man; 'l) w browarze Anstadta, na u-

Chodzi o zbadanie, o ile te Sredniej - pn.: Jeszke, Jan Wagner 
:przedsiębiorstwa po.zostać mogą w i i\fatner; 8) ~ w elektrowni. - dyr. 
:!ękach dotychczasowych właścicrnli. lfai.WaŻideisze Wia30nt0Śd Pindeisen i inż. Swierczewski; 9) na W )rnłac.h rządowych. podniesio- I' „ Księżym Młyme - inż. E. \Vagner; 
n-0 sprawę, czy poddani państw wal- z dzis~e~szega W",gdania 10) na Zarzewiu- ks. \Vyrzylrnwski; 
cząoyc.b. z Rosją mogą prowadzić poranrH~ 11) fabryka A. Wagnera, przy ul. Ro-

• pół tu'<lina. „ „ 1 .;5 
Chu;w:~zki pół tuzina 40 
Sei-wetki „ „ 65 
Serwety i kołdry duże „ „ 1 illi. 
KoMry na wacie „ „ 2.l!~ 
Getrv różne „ „ 89· 
..Poricz::chy, skarpetki „ Ilf 
Szal.:. 15 
Koszulki 
Koszule dz:leeinne 

C!amskie " .. mezn:rn 
Kolni~rzyki płócienne 
r'ółkcszul'ri pique 

" " 
" 
" " 

" 
" " 

" )fanki ety „ / 
Bielizna trykotowa. . „ „ 
Hękawiczki zimowe . „ „ 
Cw.pki welnjane ' '- „ 
Bluzki „ 
Ubrania dziecinne . . „ „ 1 g;. 
Smdenld oziecittnne żakiety „ „ 9a, 
;ak również fiu3y wy uór krawatów, fartuchów 
wełnianych chustek, żaldetów, kos:mlek i wie­
ie innych towarów wyrobu Zyrardowsklego; 
Ja.roslawsKiago, n;.iejscowych i zagraniczn) cli: 
!a.brvk w najlepszym ga.tunlm po cer.incb„ 
najn5ższycs~. 'fowar nieodpo\'.'iada.jący wy-, 
maganiom zamiania się w każdej C!:l.wiil. a. 

9rzedsiębiorstwa wewnątrz państwa. go. kidńskiej, dr. Skalski; 12) zbór kal-
W razie zdecydowania tej spra- - Według doniesienia komeńdy wiński róg Pańskiej i Rozwado\'t- · 

wy w sensie nieprzychylnym - pod- austi:jaoko·węgierskie_j ściganie ros- skiej --: p. Prohaska i p. Zalewski; 
danym. tych państw nie będą wyda- jan w Zachodniej GalicH trwa w dal- 13) u majstrów rzeźnickicn. róg Mil­
wane świadectwa przemysłowe. - < szym ciągu. ~ sza i Łąkowej ,.- pastorzy Gerard i 

Kursy wiea~1rewe 
d3€! dOii'@lSłych. 

~ Pomimo wielkic.h śniegów au- Krenz, oraz -pp. Stefanus, Deryng i Jeńcy tureccy„ strjacy dosięgli linji Nowy Sącz- inż. Jarzębows!ri; 14) parafia św. Jó-· 
ODESA. PJ:Zywie.aio.no tlr,taj -a- Gorlice.-Bresz w Galicji, co dowo- · zefa - ks. Górecki i p. Ka.fanty; Hi) 

Potrzeba 

200pud.d a 
qębowego lub brzozowego 
na opał. Oferty z warun­
kami składać w admini-

' stracji „N. Kurjera Łódz­
kiego". Zachodnia N2 37. , 

ŁO NI. 
.lfi.tlti~'WO'"'t~":l m„f'~;o.1~3'~~.~ J'ti•-.t„.;u·„..,2 a!~ ••• !l#<J, .. „.-:: <iJ~, „,, 

z dy!)fomem CesarEiidej &U::;;;i• 
demjm n&edycz;mej w P~st?e~!i'a~ 
dziie praktyirniąea 20 !at. przyjmule, 
masa~.poroily rozwinięcia biustu.pod~ 
skórne zastrzykiwa!lie, utlzieia pon.<1: 

Kto z osób dorosłych chce się nau­
ezyć t'zyta.ć, pisać i rachować bez­
płatnie, niech się zgłosi do szkoły 
przy ul. Przejazd 77 Zapis 14, 15 i 16 

b. m.: od 2-!t po południu. 




